
Marszałek

K. J. Woroszyłow
W/ dniu dzisiejszym mija 70 

rocznica urodzin mar­
szałka Związku Radzieckie­
go, Klementa Jefremowicza 
Woroszyłowa, wybitneąo do­
wódcy, wychowawcy i orga­
nizatora armii.

Już we wczesnej młodości 
pracując w kopalni węgla, 
później u bogatego kułaka 
poznał źródła wyzysku ka­
pitalistycznego. Późniejsza 
jego praca we fabryce 
metalurgicznej w Alszew- 
sku, gdzie zetknął się z dzia­
łaczami bolszewickimi, po­
zwoliła mu poznać i przyczy­
ny wyzysku w ustroju kapi- 
talistycznym. W tym okresie 
wstąpił do partii stając się 
wkrótce aktywnym i ofiar­
nym jej bojownikiem.

Po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej K Woroszy­
łow bierze czynny udział w 
walkach z wojskami inter­
wentów i bandami kontrre­
wolucyjnymi. W roku 1935 
mianowany został marszał­
kiem Związku Radzieckiego.

W czasie Wielkiej Wojny 
Ojczyźnianej marszałek Wo­
roszyłow dowodzi wojskami 
Frontu Północnego i na tym 
stanowisku kieruje obroną 
Leningradu. Za wybitne za­
sługi wojskowe odznaczony 
został najwyższym orderem 
radzieckim — Orderem Le­
nina.
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WSZYSCY DO WALKI 0 POKÓJ
Apel sekretariatu Światowej Rady Pokoju 

«fo ntsro^óuj śuiiata
PARYŻ (PAP). Sekretariat Światowej Rady Pokoju 

ogłosił deklarację, w której omawia następstwa wyści­
gu zbrojeń i zadania, jakie w związku z tym stoją 
przed światowym ruchem oboriców pokoju.

Deklaracja podkreśla, że w 
budżecie Stanów Zjednoczo­
nych na rok 1951/52 prelimino­
wano na zbrojenia ogromną su­
mę, która przewyższa dwukrot­
nie wydatki wojskowe budżetu 
z roku 1950/51.

Marszałek Polski Konstanty Rokossowski
do Marszałka ZSRR K.J. Woroszyłowa

Marszałek Związku Ra­
dzieckiego
Klement Woroszyłow

W Wasze 70-lecie pozdra­
wiam Was najserdeczniej w

Prezydent R.P.
przyjął Prymasa Polski

WARSZAWA (PAP). Pre. 
zydent RP — Bolesław Bierut 
przyjął w dniu 3. 2 1951 r. w 
Belwede:ze Prymasa Polski — 
Stefana Wyszyńskiego. W toku 
rozmowy omawiano sprawy 
dotyczące regulowania stosun­
ków między Państwem a Ko­
ściołem na podstawie porożu, 
mienia z dnia 14 kwietnia 1950 
roku. W szczególności omówio­
no oprawy, związane z dokona, 
na stabilizacją władz koście'., 
nych na Ziemiach Odzyska­
nych.

imieniu własnym i w imieniu 
Ludowego Wojska Polskiego.

Wasze żołnierskie życie wy 
pełnione bez reszty ofiarną 
walką i służbą w interesie mas 
pracujących Związku Radziec­
kiego, Wasz wkład w organi­
zacje Armii Radzieckiej — 
Armii Wyzwolicielki, zaskarbi­
ły Wam miłość i szacunek 
wśród milionów prostych ludzi 
na świecie.

Nasze ludowe Wojsko Pol­
skie, które u boku niezwycię­
żonej Armii Radzieckiej stoi 
wiernie na straży pokoju, życzy 
Wam długich lat życia i zdro­
wia dla naszej owocnej pracy 
w służbie
Minister

Rządu

pokoju i socjalizmu. 
Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej 
Polskiej

Konstanty Rokossowski 
Marszalek Polski 

Warszawa, 3 lutego 1951 r.

Robotnicy
i młodzież POZNANIA

faszystowskie metody rządu Plevena
Haniebne zarządzenie rządu Plevena, zakazujące na 

terenie Francji działalności największych międzynaro­
dowych organizacji demokratycznych, wywołało falę 
protestów i oburzenia na całym świecie. Mnożą się re­
zolucje i depesze protestacyjne, fala manifestacji ogar­
nia coraz większą liczbę krajów.

Szeregi protestujących powiększył wczoraj potężny 
wiec 5 tysięcznej rzeszy robotników, Ligi Kobiet i mło­
dzieży, zorganizowany w Poznaniu w auli U. P.

Liczne delegacje uczestników 
manifestacji, którzv zwartymi 
szeregami zapełnili szczelnie 
aulę, a ponadto Plac Stalina 
przed Uniwersytetem, przybyły 
ze szturmówkami i transparen­
tami, głoszącymi hasła o soli­
darności z walczącym o pokój 
ludem 
jące 
rządu

W 
przemówił do zebranych prze­
wodniczący ORZZ — Kieszczyń- 
ski. Ostatnie fakty wykazują 
jasno — powiedział m in. 
mówca, że faszyzacja Francji 
postępuje coraz szybszymi kro­
kami.

Reakcja francuska — mówił 
dalej ob Kieszczyński — szale­
je dlatego że się boi 
własnego narodu Boi się wię­
zów, jakie łączą robotników 
francuskich z robotnikami in­
nych krajów Boj się między­
narodowej walki o pokój.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych w imieniu 4,5 mi­
liona członków w depeszy do 
prezydenta Auriola wyraziła 
stanowczy protest praeciw ha-

francuskim oraz piętnu- 
terrorystyczne metody 

Plevena.
imieniu związkowców

niebnemu dekretowi Lud pra­
cujący Poznania odpowiada na 
atak imperialistów wzmożoną 
pracą nad realizacją planu 6-let 
niego. Polskie związki zawodo­
we ieszcze bardziej wzmocnią 
swoją więź z Światową Federa­
cją Związków Zawodowych i 
zwiększą swój wkład w walce 

iCiąa dalszy no str. 2)

We wszystkich krajach — 
stwierdza sekretariat — rozwi­
nął się szeroki ruch narodowy 
przeciwko rosnącym ciężarom 
zbrojeniowym i na rzecz roz­
brojenia, jako warunku zapew­
nienia pokoju.

Narody całego świata nie 
mogą pogodzić się z wyścigiem 
zbrojeń, który opłacają drogą 
ceną. Wyścig zbrojeń oznacza, 
że nie są budowane domy mie­
szkalne, że zamiast chleba i o- 
dzieży produkuje się bomby i 
czołgi, że nad życiem dzieci 
ciąży stała groźba wojny. Wy­
ścig zbrojeń prowadzi do po­
zbawienia mas ludowych praw, 
zdobytych w uporczywej walce 
przez związki zawodowe i inne 
organizacje, niweczy zdobycze 
osiągnięte w walce o wolność 
i godność człowieka.

Narody całego świata wiedzą, 
że wyścig zbrojeń zawsze pro­
wadzi do wojny. Wiedzą one, 
że jedynie państwo przygoto­
wujące agresję może odmawiać 
wkroczenia na drogę powszech­
nego rozbrojenia. Wiedzą one, 
że powszechne rozbrojenie jest 
technicznie możliwe i może być 
urzeczywistnione, jeśli tylko za­
pragną tego rządy.

Sekretariat światowej Ra­
dy Pokoju, zgodnie z uchwa­
łami II światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju w 
Warszawie, wzywa narody, 
ażeby poparły następujące 
żądania:

1. Całkowity zakaz wszyst­
kich rodzajów broni atomowej, 
bakteriologicznej, chemicznej i 
radioaktywnej oraz wszelkich 
innych środków masowej za­
głady, —

2 uznania za 
jennego rządu, 
szy zastosował 
ni, —

3. stopniowe 
zredukowanie w ciągu lat 1951 
i 1952 — w jednakowej propor­
cji od jednej trzeciej do poło­
wy — lądowych, powietrznych 
i morskich sił zbrojnych, —

4. utworzenie przy Radzie 
Bezpieczeństwa międzynarodo- 
wegp organu kontrolnego, dys­
ponującego wykwalifikowany­
mi inspektorami.

Organ ten będzie upoważnio­
ny do kontrolowania zarówno 
redukcji zwykłych zbrojeń, jak 
i nakazu broni atomowej, bak­
teriologicznej i chemicznej o- 
raz innych rodzajów broni ma- 

| sowej zagłady.

Aby kontrola ta była sku­
teczna, nie powinna ona ogra­
niczać się tylko do sił zbroj­
nych, istniejącego uzbrojenia 
produkcji broni, zadeklarowa­
nych przez każdy kraj.

Te propozycje dotyczące re­
dukcji sił zbrojnych stanowią 
pierwszy etap na drodze do po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia, co jest celem osta­
tecznym obrońców pokoju.

MarsLałek
K. ]. Woroszyłow 

odznaczony 
Orderem Lenina
MOSKWA (PAP). Pre­

zydium Rady Najwyższej 
ZSRR ogłosiło następujący 
dekret:

Za wybitne zasługi wobec 
Partii Komunistycznej i Na­
rodu Radzieckiego odzna­
cza się. K. J. Woroszyłowa 
w dniu 70-lecia Jego uro­
dzin Orderem Lenina.

Boj się

zbrodniarza wo- 
który by pierw- 
te rodzaje bro-

1 jednoczesne

Wyrok w procesie grupy b.obszarników 
— sabotażystów i szpiegów PNZ 

WARSZA W A iPAP) Dnia
3 bm. Wojskowy Sąd Rejono­
wy w Warszawie ogłosił wyrok 
w procesie qrupv byłych ob­
szarników. którzy opanowawszy 
naczelne stanowiska w Państ­
wowych Nieruchomościach 
Ziemskich uprawiali eabotaż go­
spodarczy i szpieqo«two na 
zecz wywiadu amerykańskie.

qo.
Oskarżeni: Marinqe Witold 

Enq’.icht Władysław i Papara 
Kazimierz skazani zostali na do. 
żywotnie więzienia.

Oskarżony Kempisty Lucjusz 
— na 15 lat więzienia.

Oskarżeni1 Potworowski An­
drzej i Sommer Fel:ks — na 12 
lat więzienia

Oskarżony Śląski Ludwik — 
na 10 lat więzienia

Ponadto w stosunku do wszy 
stkich oskarżonych Sąd orzekł 
utiatę praw publicznych i oby. 
watelskich praw honorowych 
na okres 5 lat oraz przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu 
Państwa,

KC WKP (b)
i Rada Ministrów ZSRR

do Marszalka K. J. Woroszyłowa
MOSKWA (PAP). Komitet Centralny WKP(b) i 

Rada Ministrów ZSRR skierowały do Marszalka K. J. 
Woroszyłowa z okazji jego 70-lecia następujące pismo: 

„KCWKP(b) i Rada Ministrów ZSRR pozdrawia Was wier­
nego Towarzysza walki Lenina ; Stalina, wybitnego działacza 
Partii i Państwa Radzieckiego w dniu Waszego 70-lecia.

Od wczesnej młodości biorąc udział w ruchu rewolucyj­
nym, oddaliście wszystkie swe siły walce o wyzwolenie mas 
pracujących spod jarzma kapitalizmu, o zwycięstwo Wielkiej 
Rewolucji Październikowej-, o obronę i umocnienie Państwa Ra­
dzieckiego, o zbudowanie społeczeństwa socjalistycznego w 
naszym kraju. Na wszystkich partyjnych i państwowych po­
sterunkach krocząc niezłomnie śladami wielkich Nauczycieli 
Lenina i Stalina oddawaliście służbie Ojczyzny wszystkie swe 
siły, wiedzę, doświadczenie i talent, chlubnie wykonując wszy­
stkie zadania, jakie stawiała przed Wami Partia Komunistycz­
na i Państwo Radzieckie.

Naród radziecki wysoko ocenia Wasze zasługi wobec na­
szej Ojczyzny. Jako kierownik partyjny, mąż stanu i wybitny 
organizator Armii Radzieckiej Swą niezmordowaną pracą za­
służyliście na szacunek i gorącą miłość narodu radzieckiego, 
dla którego działalność Wasza jest natchnieniem i przykła­
dem.

Z całego serca życzymy Wam, Towarzyszu walk, nasz dro­
gi Klemencie Jefremowiczu, wielu lat zdrowia i owocnej pracy 
dla dobra naszej Ojczyzny w imię wielkiej sprawy Partii Le­
nina—Stalina.

KC WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR

Depesza KC PZPR 
do Marszałka Zw. Radzieckiego

WOROSZYŁOWA
WARSZAWA (PAP). Z OKAZJI 70 ROCZNICY URO­

DZIN MARSZAŁKA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO K. J. WORO­
SZYŁOWA KOMITET CENTRALNY PZPR PRZESŁAŁ NA 
JEGO RĘCE DEPESZĘ TREŚCI NASTĘPUJĄCEJ:

Do Towarzysza 
Klementa Jefremowicza Woroszyłowa

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przesyła Wam z okazji 70-lecia Waszych urodzin, najserdecz­
niejsze życzenia długich lat życia i zdrowia dla dobra Waszej 
wspaniałej Ojczyzny i wielkiej sprawy komunizmu.

Polska klasa robotnicza ceni Was i kocha jako 
Ucznia i niezłomnego Współpracownika wielkich Wodzów 
proletariatu Lenina i Stalina, zna wspaniałą drogę 
życia, pełną oddania i hartu w służbie rewolucji.

W dniu dzisiejszym masy pracujące Polski łączą się z brat­
nimi narodami radzieckimi w uczuciach głębokiej sympatii 

przywiązania do zasłużonego Syna Narodu Radzieckiego.
WARSZAWA, dnia 3. II. 1951 roku.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

wiernego

Waszego

i

Pokrzyżujemy zbrodnicze plany 
podpalaczy świata

Pc!ski Komitet Obrońców Pokoju wytycza najbliższe zadania
WARSZAWA (PAP). W Warszawie odbyło się 

posiedzenie rozszerzonego Komitetu Wykonawczego 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. Obradom prze­
wodniczył prof. Jan Dembowski.

Komitet wysłuchał sprawo-1 przeciw polsko-niemieckiej gra- 
zdania prof. Infelda, wiceprze- nicy przyjaźni nad Odrą i Ny- 
wodniczącego Światowej Rady ' są,- 
Pokoju z przebiegu obrad ge­
newskiej sesji Biura Światowej 
Rady Pokoju. Nad referatem 
prof. Infelda, który podsumował 
wyniki prac po drugim Świato­
wym Kongresie Pokoju i wska­
zał na dalsze zadania bojowni­
ków o pokój postawione przez 
ses,-ę genewską, wywiązała się 
ożywiona dyskusja.

Komitet Wykonawczy Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju przyjął rezolucję w spra­
wie aktualnych zadań ruchu 
pokoju.

Rezolucja stwierdza, że pro­
wadzona gorączkowa przez im­
perialistów amerykańskich od­
budowa Wehrmachtu zmierza 
do przekształcenia Niemiec Za­
chodnich w bazę wypadową 
imperializmu przeciw narodom 
Europy Rozpętana przez impe­
rialistów i powołująca się na 
poparcie Watykanu antypolska 
kampania odwetowa w Trizonil 
świadczy, że te nowe prowoka­
cje wojenne zwrócone są prze­
ciw naszej Ojczyźnie.

POLSKI KOMITET OBROŃ­
CÓW POKOJU W IMIENIU 
CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA 
POLSKIEGO ORAZ ZGODNIE 
Z UCHWAŁAMI ŚWIATOWE­
GO KONGRESU OBROŃCÓW 
POKOJU W WARSZAWIE: .

domaga się położenia kresu 
knowaniom amerykańskich im­
perialistów, odbudowujących w 
Trizonii niemiecką armię odwe 
tu oraz wzniecających w Niem 
czech Zachodnich oąnisko no­
wej pożogi wojennej;

żąda zaniechania antypolskie? 
kampanii w Trizonii przeciwko 
naszym Ziemiom Zachodnim i

wyraża swoje najgorętsze po­
parcie bojownikom o pokój w 
całych Niemczech, którzy wał­
czą nieustępliwie o zjednoczo­
ne, demokratyczne pokojowe 
Niemcy i wbrew prowokacjom 
Adenauerów i Schumacherów 
bronią przyjaźni miedzy Polską 
i Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną;

przesyła swe gorące pozdro­
wienia bojownikom o pokój we 
Francji, we Włoszech i w in­
nych krajach Europy, którzy 
tak dobitnie zamanifestowali 
swoją wolę do walki o pokój w 
czasie ostatniego objazdu Euro­
py przez amerykańskiego gau- 
leitera Eisenhowera.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju solidaryzuje się z wysił­
kami państw pokojowych ze 
Związkiem Radzieckim na czele, 
zmierzającymi do wykonania 
traktatu poczdamskiego 1 posta­
nowień praskich, do likwidacji 
rozbicia Niemiec i udaremnie­
nia agresji w Europie.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju wzywa wszystkich zwolen­
ników pokoju w kraju wszyst­
kich patriotów polskich,

abv budzili czujność naszego 
społeczeństwa wobec niebezpie­
czeństwa hitleryzmu w Trizonil

krzewili wśród wszystkich o- 
bywateli ąłębokie przywiązanie 
do naszego braterskiego soju­
szu ze Związkiem Radzieckim, 
jako opoki naszej niepodle­
głości

pogłębiali w naszym społe­
czeństwie uczucia sympatii i 
całkowita solidarność z Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną, zrozumienie doniosłości jej

walki przeciw imperialistycz­
nym podżegaczom wojennym o- 
raz wysiłków całego obozu po­
koju, zmierzających do stwo­
rzenia jednolitych, demokra­
tycznych, pokojowych Niemiec.

Komitet wzywa wszystkich 
ludzi pracy w Polsce do 
wzmożenia ofiarności i wysił­
ków, by wykonać nasze pla­
ny produkcyjne w mieście i 
na wsi podnieść wydajność 
pracy, zwiększyć oszczędność, 
by zrealizować wielkie zada­
nia drugiego roku planu 6-let- 
niego i w ten sposób podnieść 
dobrobyt narodu, wzmóc poli­
tyczną gospodarczą i kultu­
ralną siłę Polski Ludowej.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Interwenci ponoszą 
ciężkie straty 
w KOREI

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą, że dowództwo koreań­
skiej Armii Ludowej opubliko­
wało następujący komunikat:

Oddziały koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotnicy chińscy w 
rejonie wybrzeża zachodniego 
zadali przeciwnikowi ciężkie 
straty. W rejonie Suwonu nie­
przyjaciel, który podjął kontr­
ofensywę, usiłował w ciągu o- 
statnich k’lku dni posunąć się 
naprzód Oddziały Aimii Ludo­
wej zadały wrogowi silne ciosy. 
W rejonie Wondżu nieprzyja­
ciel, nacierający na pozycje ko­
reańskiej Armii Ludowej, do­
znał ciężkich strat.

Lotnictwo amerykańskie do­
konało dnia 31 stycznia barba­
rzyńskiego nalotu na dzielnice 
mieszkalne Phenianu. Wskutek 
bombardowania uległo zniszcze­
niu i spłonęło wiele domów 
mieszkalnych.



Zapewnimy pokój ludzkości 7Q 5700 ;".mie2nych
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Wobec prowokacji amery­
kańskich podżegaczy wojen­
nych, zagrażających wolno­
ści i życiu narodów Euro- 
ry, obowiązkiem każdego 
Polaka, który ponad wszy­
stko ceni wolność i niepodle­
głość Ojczyzny, jest nie 
szczędzić sil, by zwiększyć 
nasz wkład narodowy do 
•dzieła światowego obozu 
pokoju, którego potężniejące 
z dnia na dzień siły zdołają 
pokrzyżować zbrodnicze 
plany podpalaczy świata i 
zapewnić ludzkości pokój na 
całym świecie.

Polski Komitet Obrońców Po­
koju wzywa wszystkich patrio­
tów polskich do jeszcze moc­
niejszego zwarcia swej jedno­
ści we froncie narodowym, w 
imię dobra Ojczyzny i pokojo­
wej współpracy między naroda­
mi.

Komitet omówił następnie 
przebieg zbiórki darów dla 
dzieci koreańskich i stwierdził,

że zbiórka stała się akcją o za­
sięgu wielomilionowym i ujaw­
niła niezliczone przykłady 
wzruszającej ofiarności ze stro­
ny robotników, chłopów, inte­
ligencji, kobiet i młodzieży. 
Akcja ta jest świadectwem go­
rącej solidarności 1 serdeczne4 
przyjaźni Polaków dla braci i 
sióstr koreańskich, którzy stali 
się ofiarami amerykańskiej a- 
gresji. W akcji zbiórkowej u- 
czestniczyły dziesiątki tysięcy 
agitatorów pokoju, w tym zna­
czna część kobiet i młodzieży. 
Według niepełnych danych, na­
płynęło około miliona 700 ty­
sięcy darów oraz złożono do 
1 lutego br. ponad 6 milionów 
zł na dzieci koreańskie.

Polski Komitet Pokoju wyra­
ża gorące podziękowanie wszy­
stkim bojownikom o pokój, 
którzy swą ofiarnością i po­
święceniem przyczynili się do 
olbrzymiego rozmachu tej ak­
cji.

do usług mas pracujących
Min. DIETRICH o ambitnych zadaniach 

Ministerstwa Handlu Wewnętrznego
WARSZAWA (PAP). W WYWIADZIE UDZIELONYM 

RED. GOSP. PAP MINISTER HANDLU WEWNĘTRZNEGO DR 
TADEUSZ DIETRICH PRZEDSTAWIŁ WYTYCZNE TEGORO­
CZNEGO PLANU ROZWOJU HANDLU USPOŁECZNIONE. 
GO, PODKREŚLAJĄC KONIECZNOŚĆ DALSZEGO USPRAW- 
NIENIA PRACY HURTU I DETALU ORAZ POGŁĘBIENIA 
WALKI O OBNIŻENIE KOSZTÓW OBROTU TOWAROWEGO.

Zwycięskie przekroczenie Na­
rodowego Planu Gospodarczego 
w 1950 r. stwarza pomyślne wa­
runki dla dalsźego rozwoju han­
dlu uspołecznionego — powie­
dział min. Dietrich. W 1950 roku 
bowiem w znacznym stopniu

Gen. Eisenhower zdaje sprawozdanie
z podróży po mięso armatnie

160 tys. kolejarzy 
w ARGENTYNIE
NOWY JORK (PAP). We­

dług doniesień prasy argentyń­
skiej, strajk jaki niedawno wy­
buchł na kolejach przybiera 
stale na sile, mimo pogróżek 
ze strony rządu, iż wszyscy 
strajkujący zostaną zwolnieni 
z pracy. Strajk objął już 160 
tysięcy kolejarzy.

Kluby dyskusyjne 
dla księgowych 

KRAKÓW (PAP). Nową 
formą szkolenia, zainicjowaną 
przez dział szkoleniowy kra­
kowskiego Oddziału Zw. Spół­
dzielni Pracy, jest klub dysku­
syjny dla księgowych, pracuje- 
cych w poszczególnych placów­
kach na terenie województwa. 
Zanrast poprzednich 5-dnio- 
wych kursów buchalteryjnych, 
które odrywając księgowych Od 
pracy nie spełniały jednoczy, 
śnie należycie swego zadania, 
urządzane «ą raz na miesiąc 
zebrania dyskusyjne. W czasie 
zebrań wygłaszane są referaty 
związane z aktualna w danym 
okresie tematyką, prowadzona 
jest bieżąca informacja a naj­
ważniejszych wydawnictwach i 
zmianach w dziedzinie księgo­
wości i przepisach prawno-skar. 
bowych Oraz odbywa się ob­
szerna i szczegółowa dyskusja, 
w której poruszane są wszy­
stkie interesujące zebranych 
księgowych zagadnienia.

WASZYNGTON (PAP). 
Generał Eisenhower wygłosił 
na wspólnym posiedzeniu obu 
izb Kongresu przemówienie, w 
którym złożył sprawozdanie ze 
swej podróży po krajach Euro­
py zachodniej.

Gauleiter Wall Street dla 
Europy zachodniej zapewnił 
Kongres, że rządy Francji, Bel­
gii, Holandii, Danii i innych 
krajów „przy odpowiednim kie­
rownictwie USA gotowe będą 
do znacznego wysiłku zbroje­
niowego". Następnie Eisenho­
wer podał Kongresowi niektóre 
szczegóły swego planu zdoby­
cia w Europie zachodniej mię­
sa armatniego dla agresywnych 
celów imperializmu amerykań­
skiego. Mówca zaznaczył, że na 
żądanie USA rządy Europy za­
chodniej wystawią większą 
ilość dywizji, które zostaną od­
dane do jego dyspozycji.

Eisenhower wywodził, że zu­
pełne podporządkowanie Euro­
py zachodniej "Stanom Zjedno­
czonym jest konieczne ,,w inte­
resie obrony USA". Zaznaczył 
on, że kraje Europy zachodniej

i ich posiadłości zamorskie są 
potrzebne gospodarce amery­
kańskiej jako źródła surowców.

Eisenhower podkreślił, że 
wysłanie wojsk amerykańskich 
do Europy zachodniej nie wy­
klucza możliwości interwencji 
zbrojnej USA w innych częś­
ciach świata. Omawiając spra­
wę udziału niemieckiej armii 
najemnej w tzw. „armii atlan­
tyckiej", Eisenhower domagał 
się przyznania reżimowi Ade- 
nauera jak największych praw.

wzrosła rynkowa masa towaro­
wa, przeznaczona na bezpośred­
nia konsumeję.

Wzrost sprzedaży
W związku z powiększeniem 

puli artykułów przemysłowych, 
kierowanych na zaspokoje­
nia potrzeb W6i, wzrastają mo­
żliwości poważnego podniesie­
nia planowanego skupu na rok 
1951. Skup produktów rolnych 
wzrośnie ogółem w stosunku 
do roku ub. o około 16%.

Plan na rok 1951 przewiduje 
wzrost sprzedaży w stosunku 
do roku ub.: mleka c 33%, ma­
sła o 42%, jaj o 18%, cukru o 
9%, win o 21*/o, wędlin o 64%, 
obuwia skórzanego o 32%, o- 
kryć męskich o 73%, okryć 
damskich o 137%, odzieży dzie­
cięcej o 19%.

W wyniku silnego wzrostu 
planowanego skupu, produkcji 
dóbr konsumcyjnych i wzrostu 
rynkowej masy towarowej, na­
stąpi dal6zy znaczny wzrost o-

brotów handlu uspołecznionego, 
rozszerzenie zasięgu jego dzia. 
łania, dalsze wypieranie ele­
mentów kapitalistycznych i spe- 
kulanckich z handlu.

Rozbudowa
sieei sklepów

Na pytanie co do planowa­
nej w roku bież, rozbudowy 
sieci uspołecznionych sklepów 
i zakładów gastronomicznych, 
min. Dietrich odpowiedział:

Sieś sklepów uspołecznionych 
wzrośnie w 1951 r. do blisko 70 
tys., tzn. o około 13% więcej 
w stosunku do roku ub. Na 
szczególne podkreślenie zasłu­
guje wzrost znaczenia i zasię­
gu działania MHD, który wyra, 
zi się we wzroście obrotu o 
250% i sieci sklepów o ponad 
4 tys. MHD w roku 1951 kon­
tynuować będzie rolę pioniera 
nowych form handlu i socjali­
stycznej obsługi konsumenta. 
M. in. na rynku miejskim uka. 
żą się w coraz większych Ilo­
ściach

gotowe produkty 
żywnościowe,

dotychczas przyrządzane w go­
spodarstwach domowych.

Obok tego duża waga przy, 
wiązywana będzie do dalszego 
usprawnienia 1 dobrego zaopa­
trzenia spółdzielczego handlu 
wiejskiego 1 miejskiego.

Rok. bież, zapewni również 
kluczowa pozycję uspołecznio­
nym formom żywienia zbioro­
wego. Rozbudowana sieć za­
kładów gastronomicznych pla­
nowo eliminując z miast i wsi 
zacofane formy kapitalistyczne 
osiągnie w końcu br. blisko 
5700 punktów o 380 tysiącach 
miejsc.

Zapytany na temat jakie za­
dania handlu uspołecznionego 
będą dominowały w bież, roku, 
min. Dietrich zwrócił szczegól­
ną uwagę na zadania w zakre­
sie obniżenia koeztów obrotu 
towarowego, jako jeden z ele­
mentów warunkujących wzrost 
płac realnych i umocnieni# na­
szej waluty.

Obniżanie kosztów

Wielki wiec w auli U. P.

Społeczeństwo Poznania piętnuje
faszystowskie metody rzgdu francuskiego

(Dokończenie ze str. 1) 
pokój. Wola i walka setek mł-

140 tys. Włochów 
wyemigrowało 
za c-lilehein

W
140

o
lionów ludzi pracy przekreśli 
plany imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych!

Z kolei w imieniu Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet 
przemówiła ob. Brzezińska, 
podkreślając znaczenie jednoli­
tego frontu wszystkich 
całego 
bronie 
matki 1 
in. ob.
swobodnej działalności dla 
Światowej Federacji Demokra­
tycznej Kobiet. Obronimy na­
sze dzieci przed nową wojną, 
którą przygotowują reakcyjne

- - -- - - - W o-
parciu o niezłomne siły Związ-

kobiet 
świata stojących w o- 
pokoju. My kobiety, 
żony — powiedziała m 

Bizezińska — żądamy 
działalności

WARSZAWA (PR), 
ciągu 10 miesięcy ub. roku 
tys. robotników opuśtiło Wio­
chy, udając się do różnych kra­
jów w poszukiwaniu pracy. Jak 
wiadomo we Włoszech 2.5 mi­
liona robotników znajduje się ' rządy krajów Zachodu, 
bez pracy.

ku Radzieckiego jeszcze bar­
dziej wzmożemy swą działal­
ność. Będziemy walczyły o peł­
ne zwycięstwo i pokonanie ele­
mentów faszystowskich na ca­
łym świecić.

Jako ostatni głos zabrał ob. 
Strogulski z Zarządu Woj. 
ZMP. Młodzież całego świata 
— powiedział mówca — z obu­
rzeniem przyjęła zarządzenie 
Plevena. Młodzież nienawidzi 
wojny i podżegaczy wojennych. 
Z jej siłą, z siłą Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycz­
nej, skupiającej około 100 mi­
lionów członków, muszą się li­
czyć podżegacze wojenni. Oslro 
piętnujemy zamach Plevena i 
rządu francuskiego na jedność 
SFMD 1 żądamy wycofania fa-

(18)
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Była to najweselszą noc. jaką ukrywający się spędzili w 
piwrticy. Zjawienie się Suchego osło życie i ruch. Od 
razu zabito jednego królika i Magda ugotowała kartoflankę 
na mięsie- Rozdzieliła ją pomiędzy wszystkich, pokroiwszy 
królika na sześć równych części Jedzono z apetytem. Basia 
zbudzona z okazji poczęstunku, jadła najgłośnej i z zacie­
kawieniem przyglądała się wesołej, łobuzerskiej twarzy 
Suchego, który wciąż mówił, opowiadał, dowepkował. Naj* 
więcej mówił o Hiszpanii, w której przebywał prawe przez 
cały czas wojny domowej. Prawił o ludziach i ich obycza­
jach, o swoich wyczynach bojowych rzadko wspominał, byt 
bowiem podoficerem prowiantowym w brygadze 
W altera.

— Przyszliśmy kiedyś w nocy do spalonej wioski — mń. 
wił — n edaleko Barcelony. Generał głodny, zmęczony. 
Alę sobie cholera, kaszę co dzień, przydałoby śię coś po­
krzepiającego. Pamiętasz Stefek, jakeśmy manili kury Ko- 
toyEćza. naśladowaliśmy wówczas kwokanie koguta, kury 
same przybiegały. W wiosce pod Barcelona to mi się właś­
nie przypomniało. Myślę sobie: spróbuję. Pobiegłem między 
ruiny bogatszych gospodarstw, już świta. Usiadłem na ja­
kiejś belce j dawaj gdakać, z poceątku cicho później głoś- 
n ej. O tak: ko ko, kokoko, Rokoko! Basia parsknęła śmie­
chem, z kąta bowiem 
kura, podniosła głowę.
wie topaza.

— Więc słuchajcie,
— Suchy zaklaskał w 
kogucich skrzydeł. — Gdaczę pół godziny, godzinę, jest co­
raz jaśniej. I raptem słyszę: ko. ko, — kurze. n’e kogu­
cie. takie cienkie powolne- Buch na ziemię Na brzuch, 
płasko. Gdaczę jak najęty. Kura odpowiada. Już czu.ję za­
pach rosołku. — Cyrkowiec pochyl:! sę nad garnkiem po 
zupie i mocno wciągnął nosem powietrze- — Jest coraz bli­
żej Pełznę wzdłuż kamiennego muru, wc’ąż gdaczę, jak 
kostut. który kury woła do ziarno. Jestem już blisko węgła 
A gdakanie kurki tuż, tuż! Więc hyc. za węgieł j ■— łap!

gen.

Mv.

wyszła przyniesiona przez Cyrkowca 
przechyliła ją i łypała okiem o bar*

gdaczę i skrzydłami bije. O tak: 
dłonie do złudzenia naśladując bicie
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Cyrkowec urwał, sięgnął po pudełko z samosiejką, wyjął 
bibułki, umyślnie się ociągał,

— No i co? — spytał Józio.
— Nic, złapałem łeb naszego kucharza. 
Suchy zaniósł się zaraźliwym śmiechem.
— Nasz kucharz leż myślał, że moje gdakanie pochodzi... 

od prawdziwego koguta. To on, drań, naśladował głos kury... 
On też chciał generałowi smaczny rosołek zgotować. ■

Cyrkowiec skręcił sobie papierosa 1 zapalił. Zebrani wciąż 
się śmieli. Zagórny dostał nawet czkawki z tego śmiechu 
i pił wodę z w adra dużymi łykami.

— Ale w końcu zdobyliśmy z kucharzem kawał gadziny. 
I myślicie, co? Kpcał dla rannych ugotować zupę — west­
chnął Suchy. Wzdychał coraz częściej. Jego

. mowskie oczy szczupła twarz, kocie sterczące 
wąsiki — wszystko nagle spoważniało.

— Przegraliśmy wówczas.
Później aż do świtu opowiadał o powstaniu.

Starówce ukrywał się w kanałach, ale nie wycofał się wraz 
z innymi do centrum miasta, czekał na okazję, aby przepły­
nąć Wisłę, liczył, że w Piaskach spotka już Armię Czer­
woną.

Usnęli przed świtem tylko Wieczorek nie spał. Dyżuro­
wał w ogrodzie, między stosami cegieł.

Deszcz ustał. Świtało. Dzień wstawał wietrzny i chłod­
ny. Krzaki i młode brzozy kładły się nisko nad ziemią.

XVI
Około siódmej rano, enów wzmogła się frontowa kano­

nada. Modlińską szosą z hukiem przetoczyły się czołgi. Od 
drogi wiodącej do fabryki dolatywały głosy Niemców.

I oto Stefan ukryty między cegłami zauważył dwie po­
stacie w mundurach, jedną w czarnym esmańskim, drugą 
w mundurze Wehrmachtu. W Wehrmachtowcu pcenał sta­
rego żołnierza, tego samego, który wraz z Zagórnym palił 
pod kotłami oraz który był świadkiem śmierci Kolbego. 
Zagórny jeszcze w czasie demontowania urządeeń fabryki, 
wspomniał Stefanowi, że stary Wehrmachtowiec jest czło_ 
w.ekiem, którego nie należy się obawiać, zachowanie się 
Niemca po zabójstwie Kolbego potwierdziło słowa palacza. 
Ale terae żołnierz szedł w towarzystwie esmana. Poza tym 
Wieczorek przywykł nie ufać ludziom odzianym w szaro­
zielone mundury. •

Wycofał się więc na czworakach spomiędzy stosów cegieł 
cicho eszedł do p:wnicy i starannie założył nad sobą deski 
zakrywające wejście.

Magda już spała. Obudził mężczyzn olcho szepnąwmy: 
— Niemcy! (Ciąg dalszy nastąpi)

żywe, szel- 
jak u kózła

Walczył na

szystowsklego dekretu. Odpo- 1 
wiadając rządowi francuskiemu, ! 
młodzież wzmoże swoje wysiłki 
W walce o pokój, w walce o re- ‘ 
alizację planu 6-letniego. Z uf­
nością — mówił dalej ob. Stro­
gulski — zwracamy swe obzy 
w kierunku Moskwy, gdzie żyje 
i pracuje wielki Przyjaciel 
młodzieży i Wódz całej po­
stępowej ludzkości Generalissi­
mus Stalin. Pod Jego sztanda­
rem zwyciężymy podżegaczy 
wojennych, zbudujemy lepsze 
jutro młodzieży całego świata.

Manifestację zakończono u- 
chwaleniem rezolucji, w której 
czytamy m. in.: „Faszystow­
skie zarządzenie rządu Plevena- 
Mocha, wydane podczas pobytu 
w Paryżu szefa paktu atlantyc­
kiego gen. Eisenhowera, jest 
dalszym krokiem imperialistów 
amerykańskich 1 ich lokajskie- 
go rządu francuskiego w kie­
runku przygotowania trzeciej 
wojny. Zakazując działalności 
Światowej Federacji Związków' 
Zawodowych, Międzynarodo­
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet i Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 
rząd Plevena-Mocha występuje 
tym samym przeciw wszystkim 
postępowym związkowcom, ko­
bietom i młodzieży demokra­
tycznej.

Społeczeństwo poznański© re­
alizujące w codzlgnnym trudzie 
budownictwo pokojowe doma­
ga się natychmiastowego od­
wołania faszystowskiej decyzji 
rządu paryskiego W sprawie za­
kazania działalności trzech 
wielkich międzynarodowych or­
ganizacji demokratycznych.

Zapewniamy. że robotnicy, 
kobiety i młodzieżowcy po­
znańscy w odpowiedzi na kno­
wania wojenne wzmogą pro­
dukcję i uczynią wszystko, bv 
wykonać przedterminowo plany 
gospodarcze.

Ludowi francuskiemu zasyła­
my gorące pozdrowienia i wy­
rażamy przekonanie, że żadne 
machinacje agentów imperiali­
stycznych nie zakłócą naszej 
przyjaźni z bojownikami o po­
kój

Manifestację przerywały 
niekończące się okrzyki na 
cześć światowego obozu po­
koju z Generalissimusem Jó­
zefem Stalinem na czele. 
Zgromadzeni na wiecu robot­
nicy i młodzież poznańska 
dali w nich również wyraz 
swetnu oburzeniu na faszy­
stowską politykę gwałtu sto­
sowaną przez rząd Plevena..

Planowanie oszczędności w 
handlu nie polega Jednak na 
mechanicznym zniżaniu wydat. 
ków gospodarczo uzasadnio­
nych, lecz będzie osiągane po­
przez usprawnienia, ulepszenie 
działalności gospodarczej, wye. 
liminowanie wydatków niepro­
duktywnych, etrat i marnotra­
wstwa.

Min. handlu wewnętrznego 
wymienił m. In. takie środki, 
jak skrócenie dróg obrotu to. 
warowego, racjonalne rozplano­
wanie sieci, pełne wykorzy­
stanie transportu, zmniejszeń® 
ubytków towarowych, racjonal. 
ną gospodarkę opakowaniami 
itp.

W oparciu o te wskazania 
poszczególne centrale handlu 
uspołecznionego opracowały 
plany obniżenia kosztów na rok 
bież. Łącznie planowana obniż­
ka kosztów w handlu przynie­
sie dodatkową akumulację w 
wysokości ok. 400 milionów 
zł. Nastąpi wydatna obniżka 
kosztów transportu i zmniejszę, 
nie ubytków naturalnych. Ko­
szty osobowe zostaną obniżone 
w wyniku planowanego wzro. 
stu wydajności w detalu o 16%. 
w hurcie o 6% 1 w zakładach 
gastronomicznych o 10%.

Tak więc handel uspołecr. 
nlony, który do IV kwattału 
1950 r. był przeważającą formą 
handlu o ile chodzi o wielkość 
obrotów, a od tego okresu stał 
się przeważającą forma także 
o ile chodzi o 6ieć sklepów, bę- 
dzie dalej szybko rozwijać się 
w roku bież.

Poprzez usprawnienie dzia­
łalności, obniżenie kosztów, 
rozszerzenie masy towarowe' i 
zbliżenie do konsumenta, han­
del uspołeczniony stanie w je­
szcze szerszym niż dotychczas 
zakresie do usług mas pracują­
cych — oświadczył min Die­
trich.

W130 rocznicę 
odkiyoia Antarktydy 

przez żeglarzy rosyjskich
W tych dniach mija 130 lat 

od chwili, gdy ekspedycja ro 
syjeka pod kierownictwem zna­
komitych żeglarzy rosyjskich — 
P. Bellinshausena I M. Łazare- 
wa zakończyła badania odkry­
tego przez nią lądu Antark'v- 
dy. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi TASS, czło­
nek Rady Naukowej Wszech- 
związkowego Towaizystwa Geo­
graficznego — Wsiewołod Je- 
goriew oświadczył m. in.:

Rosyjska ekspedycja antark- 
tyczna zakończona pod kierów, 
nictwem Bellinahausena I Łaza- 
rewa w roku 1821 obaliła roz­
powszechnione w owym czara 
fałszywe poglądy żeglarzy za- 
granicznych, żs Antarktyda n;9 
iatnieje. względnie że nie m^ż- 
na osiągnąć lądu Antarktyd’’, 
Po przezwyciężeniu ogromnych 
trudności w walce z żywiołem 
marynarze rosyjscy odkryli An­
tarktydę. Żegluga ekśpedycE ńa 
statkach ,Wostok" t „Mirnyi" 
trwała 751 dni (1819—1821). Tak 
więc — podkreślił Jegoriew — 
pierwszeństwo Rosji w odkry­
ciu Antarktydy nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości. Ekspe­
dycja odkryła w pobliżu An­
tarktydy wiele nieznanych dotąd 
wysp i zatok, zbadała Ich fau­
nę i florę. Wyspy te otrzymały 
nazwy f zostały wniesiono od 
tei chwili na wszystkie mapy.

Badania te mają doniosłe 
znaczenie do chwili obecnęj* 4



155 proc, planu
wykonała
„Prosną11 w Kaliszii 

r Istniejąca od sześciu lat Spół­
dzielnia Pracy Szewców i Cho­
lewkarzy „Prosną" w Kaliszu 
może się poszczycić wielkimi o- 
siągnięciami produkcyjnymi. 
Do współzawodnictwa przystą- 
piło 42 pracowników, z któ­
rych zostało 17 nagrodzonych. 
Do . przodujących robotników 
należy ob, Czesław Dominiak 
wyrabiający 126 proc, normy i 
jego kolega Jan Pokojowczyk, 
uzyskujący 121 proc, normy. 
Spośród cholewkarzy czołowe 
miejsca we współzawodnictwie 
zajęli ob. ob. Piotr Grzesiak, 
Zygmunt Krzeszkiewicz i Tade­
usz Nałkowski. W dziale repe­
racji obuwia wyróżnił się ob. 
Tadeusz Kozłowski.

Współzawodnictwo pracy i 
przekroczenie norm wpłynęło 
na przedterminowe wykonanie 
planu rocznego o dwa miesiące 
w 155 proc. Plan na rok 1950 
był o 156 proc, wyższy niż w 
1949.

Kierownictwo Spółdzielni 1 
Koło Związkowe nie zapomina­
ją również o szkoleniu pracow­
ników. Wysłano jednego pra­
cownika na kurs dla księgo­
wych i 2 na kurs planowania. 
Ponadto Zarząd Spółdzielni i 
Komisja Rewizyjna uczęszcza 
na kursy zorganizowane dla 
nich przez Związek Spółdzielni 
Pracy. Siedmiu pracowników u- 
częszcza na kurs mężów zaufa­
nia i czterech na kurs języka 
rosyjskiego.

Zarząd czyni starania o uzy­
skanie większego lokalu na 
biura i własną świetlicę, lecz 
bez pomocy Miejskiej Rady Na- 
lodowej w Kaliszu wysiłki będą 
bezskuteczne, (set)

Szybciej myśleć - sprawniej działać komunalnej
Szybko rozwijające się Zakła­

dy Mięsne w Kępnie, dzięki co­
raz większej wydajności pracy 
robotników i pracowników u- 
myślowych wysuwają się co­
raz śmielej na czoło zakładów 
produkcyjnych tego typu w na­
szym województwie. Nie za­
pomniano o potrzebnych inwe­
stycjach, zarówno dla 
nienia produkcji jak i 
prawy 6tanu urządzeń 
nych dla robotników.
czasowe warunki bezpieczeń­
stwa i higieny pracy nie były 
dostateczne. Brak łaźni, szatni, 
stołówki i świetlicy 1 należycie 
rozmieszczonych biur — zosta­
nie usunięty pod koniec 6-let- 
niego planu, gdyż projektuje 
się postawienie domu admini­
stracyjno-socjalnego.

Obecnie rozwiązano chociaż 
połowicznie i tymczasowo te 
braki. W niedługim czasie wy­
kończona zostanie nowocześnie 
urządzona chlewnia. Część sta­
rych zabudowań po odpowied­
niej przebudowie 1 wyposaże­
niu zamieniona zostanie na 
szatnię i łaźnię. Ponieważ dużo 
robotników dojeżdża do pracy 
z dość odległych miejscowóśa.

uspraw- 
do po- 
socjal- 

Dotych-

co zwłaszcza zimą źle wpływa­
ło na ich zdrowie, zachodziła 
potrzeba urządzenia domu noc­
legowego. Dzięki pomocy Pre­
zydium MRN i PRZZ wyszuka­
no odpowiedni lokal przy ulicy 
Armii Czerwonej. Po gruntow­
nym remoncie i zakupie po­
trzebnego urządzenia — dom 
noclegowy czysty, higienicznie 
i wzorowo urządzony z 15 łóż­
kami jest już czynny. Dotych­
czas niewielka liczba robotni­
ków docenia to udogodnienie, 
stąd też Rada Zakładowa winna 
dołożyć starań by dom ten zo­
stał w pełni wykorzystany.

Do bardzo pilnych potrzeb 
należy również stołówka, która 
z uwagi na wielką ilość poża­
rnie jsco we j załogi jest niezbęd- 
ra. Trzeba także pomyśleć o u- 
iepszeniu urządzeń produkcji w 
samym zakładzie i o usprawnie­
niu pracy. Transport ubitych 
sztuk z hali do chłodni odby­
wa się na razie na barkach ro­
botników, przedłużając proces 
produkcji 1 utrudniając pracę 
fizyczną załogi. Wózki znacznie 
by ułatwiły 1 usprawniły pracę. 
Inicjatywa w tym kierunku już 
nurtuje, ale kierownictwo i Ra-

da Zakładowa za wolno reali­
zuje projekty.

Plany produkcyjne wymagają 
szybkiego usprawnienia narzę­
dzi pracy i procesu produkcji. 
A czy nie rozwiązałby tego pro­
blemu szybciej klub racjonali­
zatorów i komitet współzawod­
nictwa? Sądzimy, że tak. (pz)

w powiecie mogileńskim

Celne ciosy w wroga - wódką
u/ymierzyły :

Pożyteczna innowacja
W celu udogodnienia szerokim 

masom ludności składania różnego 
rodzaju petycji. Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Kościa­
nie oznaczyło domy, w których 
mieszkają radni, tabliczkami z na­
pisem: „Radny miejski przyjmuje 
prośby I zażalenia".

W ten sposób zbliżą 1 powiąlą 
się jeszcze bardziej organa władzy 
ludowej z obywatelami i przyczy­
nią się niewątpliwie do usunię­
cia wielu bolączek i niedomagać 
z życia zbiorowego. Innowację tę 
przyjęli mieszkańcy z prawdziwym 
zadowoleniem. (jók)

357,527 zl 
zebrano w Krotoszynie 

na SFOS
Miejski Komitet Odbudowy Wai- 

szawy w Krotoszynie zebrał — 
357 527 zł na SFOS w 1950 r.

Nowy zarząd Komitetu wybrano 
w składzie: ob. Kazimierz Bajer- 
lein — przewodniczący, Stanisław 
Bojarski — I wiceprzewodn., Be­
nedykt Przybylski — II wiceprze­
wodniczący, Marian Otomański — 
sekretarz, Marian Pierzchała — 
zast. sekr. Ludwik Wąsowicz -r 
skarbnik, prof. Anna Gutsche — 
zast. skarbnika. W skład komisji 
rewizyjnej weszli: ob. Ludwik Ja­
nas, Leonard Antoszkiewicz, Su- 
melka < Hoffmann. (fk)

MRN Kalisza
Miejska Rada Narodowa w 

Kaliszu mając na uwadze ko­
nieczność wyrugowania alkoho­
lizmu, postanowiła ograniczyć 
sprzedaż napojów alkoholo­
wych o mocy powyżej 4,5 proc, 
w naczyniach zamkniętych do 
20 punktów.

Ponadto ustalono 5 punktów 
z wyszynkiem napojów alkoho­
lowych w Kaliskich Zakładach 
Gastronomicznych. Zakazuje 
się również sprzedaży napojów 
alkoholowych o mocy powyżej 
4,5 proc, w Zakładach Gastrono­
micznych w czasie spożywania 
obiadów tj. od godziny 13 do. 
17. Sprzedaż trwać może od 
godz. 9 do 18.

Ograniczenie dotyczące zaka­
zu sprzedaży alkoholu w dnie 
wypłat tj. każdego 1, 6, 18 i w 
każdym ostatnim dniu miesiąca 
pozostaje dalej wr mocy zgod­
nie z uęhwałą Miejskiej Rady 
Narodowej » dnia 27 lutego 
1950 r.

MRN w Kaliszu zarządziła nie- 
sprzedawanie wódki młodocia­
nym poniżej 18 roku życia.

Niniejsza uchwała 
czy i nie ogranicza 
w>na, piwa i innych 
centowych napojów,
wienie Miejskiej Rady Narodo-

wej w Kaliszu wchodzi w ży­
cie z dr.iem 5 lutego 1951 r

(set)

MRN Ostrowa
Na ostatnim posiedzeniu 

Miejskiej Rady Narodowej w 
Ostrowie podjęto uchwałę w 
sprawie ograniczenia i zakazu 
sprzedaży alkoholu w naczy­
niach otwartych, jak i w butel­
kach w dniach głównych wy­
płat. W Ostrowie w dniach 5, 
15 i 18 każdego miesią.ca, a w 
niedzielę' i święta od godz. 21, 
jak też codziennie w czasie wy­
dawania obiadów od godziny 13 
do 17 jest wzbronione podawa­
nie 1 sprzedawanie napojów wy­
skokowych. Postanowiono rów­
nież zlikwidować punkty sprze­
daży wódki w promieniu 100 
metrów od zakładów pracy o- 
raz punkt sprzedaży alkoholu w 
sklepie PSS nr 16 przy ulicy 
Ogrodowej 2. Stwierdzono, że 
pracownicy PKP w czasie pracy 
zaopatrują się w lvm sklepie 
w napoje alkoholowe, (bdc)

Wypoczynek letni 
dla setek dzieci 

świata pracy
Akcja kolonijna dla mło­

dzieży świata pracy nabierze 
w roku bieżącym większego 
rozmachu. Przewiduje się u- 
ruchomienie dla dzieci w spół­
dzielniach produkcyjnych i 
gromadach biedruackich pow. 
żnińskiego 22 dziecińców let­
nich. Poza tym uruchomione 
będą dwa obozy j pięć pun­
któw kolonijnych.

Dziecińce zorganizuje Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej, 
a kolonie letnie eakłady pracy 
1 organizacje społeczne. Wy­
chowawcami kolonijnymi bę­
dą ZMP-owcy. W roku ubieg­
łym akcja kolonijna miała 
przebieg zadowalający. Dodać 
trzeba, że na terenie powiatu 
żnińskiego czynny jest piękny 
i obszerny Dom Tumusowy, 
gdzie corocznie znajduje goś­
cinę młodzież z dużych miast 
i ośrodków przemysłowych. 
Dom ten znajduje się w lesi­
stej okolicy w Ostrówcach.

(ke)

W roku 1950 wykonane zo­
stały w gospodarce komunalnej 
na terenie powiatu mogileń. 
skiego następujące inwestycji: 
miejskie staże pożarne zaopa­
trzono w sprzęt przeciwpożaro­
wy (węże tłoczne) za sumę 440 
tys. zł. W Mogilnie, Pakości 
i Trzemesznie rozbudowano zie. 
leńce kosztem 1.174 tys. zł. 
Dość poważną sumę (około 3 
mil. zł) wydatkowano na uru­
chomienie i wyposażenie ce­
gielni w Strzelnie. Wreszcie 
kwotę 661 tys. zł wydatkowa­
no na budowę pracowniczych 
ogródków działkowych w Mo­
gilnie.

Według planu na rok 1951, 
przewiduje się wykonanie na­
stępujących prac: dalszą budo­
wę ogródka jordanowskiego w 
Mogilnie, regulację rzeki Pan­
ny na terenie miasta Mogilna, 
kupno autopogotowia dla Stra­
ży Pożarnej w Pakości, rozbu­
dowę gazowni w Pakości, roz­
budowę wodociągów w Strzel­
nie, rozbudowę cegielni w 
Strzelnie i zaopatrzenie Straży 
Pożarnej w powiecie w sprzęt 
techniczny.

Drugim poważnym zadaniem 
gospodarki komunalrej i miesz­
kaniowej, są remonty kapital­
ne budynków mieszkalnych z 
Funduszu Gospodarki Mieszka­
niowej. W planie na rok 1950 
przewidziano do remontu ogó­
łem 93 budynki, z czeqo w Mo­
gilnie 42, Strzelnie 28, Pakości 
15, w Trzemesznie 5, oraa Krzy- 
wymkolanie, Sl&dlimowie i Bar­
linku po 1 budynku

Plan wykonany został nieete-

ty tylko w 60 proc. Na 6kutek 
bowiem późnego dostarczeń.ł 
materiałów budowlanych, n’e 
można było wykonać wszyst­
kich robót zewnętrznych, zwla. 
szcza krycia i smarowania da­
chów. Najmniej robót wykona­
no w 
około 
planu.

W planie na rok 1951 przew’- 
ćhije się wykonanie remontów 
kapitalnych w ok. 100 budyn­
kach mieszkalnych ha teren*# 
mia^t; Mogilna, Strzelna, Trze­
meszna i Pakości oraz osiedlu 
typu miejskiego — Gębice, Na 
wykonanie tych robót przewi­
dziano 6umę 357 tys. zł.

Poza wymienionymi pracami 
inwestycyjnymi 4 remontami ka­
pitalnymi, wykonanych będzie 
cały szereg Innych robót z za­
kresu gospodarki komunalnej, 
w szczególności: średnie i drob­
ne remonty przy naprawie ulic, 
placów i mostów, łaźni publicz­
nych, gazowni i wodociągów, 
oświetlania ulic, placów itp.

(«*)

Strzelnie, bowiem tylko
40 proc, w stosunku do

nie doty- 
sprzedaży 
niskopro- 
Postano-

Interwencje Głosu skutkują
Poruszona przez nas w nr 20 

„Głosu" sprawa usunięcia nieczyn­
nego kiosku, stojącego w Kroto­
szynie przy placu 1 Maja, została 
w bardzo krótkim czasie załatwie­
ni. Kiosk ten usunięto, przez co 
zyskaj na estetycznym wyglądzie 
plac 1 Maja. (fk)

ROŻNE
WYSTAWA CBWA al. Marcinkowskiego 28: Dorocz­

na wystawa Zw. Polskich Artystów-Plastyków Okr. 
poznańskiego — czynna od godz. 16—17.

MUZEUM NARODOWE (aL Marcinkowskiego) — 
dziś czynne od godz. 10—15.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE (ul. Mlelżyńskfego) 
— dziś czynne od godz. 16—14.
MUZEUM PRZYRODNICZE (ul. Zwierzyniecka) 

dziś czynne od godz. 10—13.
PALMTARNIA (Park Wilsona) •— czynna od 

godz. 9—16.
ZWIERZYNIEC (ul. Zwierzyniecka) — czynny 

od godz. 8—16.
FOTOPLASTIKON tul św Marcina 53) — czynny 

od godz. 10—22. Rzeźba klasyczna w Pałacu Luksem­
burskim w Paryżu.

Trudności Urzędu Melioracyjnego 
uj Gnieźnie

Rejonowe Kierownictwo Ro-1 Przy tych pracach pomagała 
u iravinwh w ’ nnrl-iwia młodzież ZMP*owska.bót Wodno - Melioracyjnych w ' 

pow. gnieźnieńskim poszczycić 
się może niemałymi osiągnię­
ciami. Do najważniejszych prac 
zaliczyć można założenie dre­
nów na obszarze 461 ha, prze­
prowadzenie.regulacji rzek i ro­
wów długości 36 km, pobudo­
wanie jazów piętrzących do na­
wodnienia łąk i konserwację u- 
rządzeń melioracyjnych na ob­
szarze 4 tys. ha.

Ponadto wykonanych zostało 
w czynie melioracyjnym ku 
uczczeniu 1 maja i w czynie 
październikowym szereg prac 
wartości ponad 1 milion zł-

W każdej gromadzie - telefon
Od szybkiego alarmowania 

straży pożarnej w wypadku po­
trzeby zależy bardzo dużo, 
wcześniej będzie zaalarmowana 
straż i im wcześniej przybędzie 
na miejsce pożaru, tym mniej 
będzie zttat. W tym względzie 
pożądanym jest, by w każdej gro 
madzie założono telefon, przy 
pomocy którego łączyć się będzie 
można z najbliższą strażą pożar­
ną. Obok tego koniecznym jest, 
by każdy komendant powiatowy

»kcWuJ Mnoi RA 

atloiwn, fiklu/ę.

r.Poniedziałek, 5 luteao 1951
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega si* zmiany 

w programie)
5.15 Wiadomości poranne; 

5.2o Koncert: 6 05 (P-ń) Gi­
mnastyka; 6.15 Koncert; 6.50 
(P-ń) Program lokalny i ak­
tualności Poznania; 7.00 Dzien­
nik poranny 7.40 Muzyka1 
8.00 Wiadomości poranne; 8.05 
(P-ń) Muzyka; 13 30 Audycja 
szkolna dla klas Ili—IV; 14.05

Im

Utwory fortepianowa kompozy­
torów rosyjskich i radzieckich 
w wykonaniu Zygmunta Lisiec­
kiego (P-ń); 15.30 Audycja
dla dzieci; 16.20 (P-ń) Audy­
cja dla mlcdzieiy; 16.35 (P-ń) 
Muzyka symfoniczna; 17.00 
Wiadomości popołudniowe; 
17.15 Koncert: 17.45 Audycja 
dla młodzieży; 18 00 Muzyka 
(P-ń): 18.10 Poznański dzien­
nik wieczorny (P-ń); 18.25 
Muzyka ludowa (P-ń); 18.45 
Audycja literacka (P-ń); 19.20 
Polskie pieśni masowe; 20 00 
Dziennik; 20.30 Muzyka; 21.30 
Muzyka i aktualności: 22 20 
Koncert; 23.00 Ostatnie wia­
domości; 23.10 Muzyka.

(P-ń) — oznacza audycje 
nadawano przez Rozgłośni* 
Poznańską.

REDAGUJE ZESPÓŁ. R&dakcla: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, narożnik ul. Marcelińskle] 
WYDAWCA; Spółdzielnia Wydawniczo-Ośwlatowa ,Czytelnik", Delegatura w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 19 TELEFONY; centrala 62-70. redaktor naczelny 66-81, zastępca naczelnego redaktora 
78-38 sekretariat redakcji 77-90, dztal terenowy 77-68 dział listów tnterwencji 78-57. dział 

ekonomiczny 75-42, dział depesa 78-14, nocny (po godz 22.00) 64-72
Delegatura .Czytelnika" 52-70 1 64-75 Redaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12—13.

posiadał także 
w mieszkaniu, 
poznańskim wiele gromad posia 
da już telefony. Również komen­
danci powiatowi straży pożarnej 
mają założone telefony, niestety 
nie--wszyscy. W związku z waż 
tiością obrony przeciwpożarowej 
sprawy te trzeba traktować jako 
bardzo pilne.

Odnośne Prezydia Rad 
dowych winny więc w 
budżetach uwzględnić 
przewidziane na założenie 
nów w gromadach i mieszka­
niach prywatnych komendantów 
powiatowych straży pożarnych. 
Leży to bowiem w zrozumiałym 
interesie Państwa i apołeczeń 
stwa. (hal)

telefon służbowy 
W województwie

Naro- 
swoich 
kwoty, 
telefo

gorliwie młodzież ZMR-owska, 
a wyróżniające się zespoły mło­
dzieżowe i gromady, otrzymają 
w najbliższych dniach warto­
ściowe nagrody w postaci apa­
ratów radiowych i sprzętu spor­
towego.

W bieżącym roku wykona­
nych zostanie w powiecie gnieź­
nieńskim 60 proc, więcej prac 
melioracyjnych niż w roku u- 
biegłym. Aby jednak zwiększo” 
ny plan mógł być wykonany, 
potrzebna jest odpowiednia 
ilość sił fachowych i admini­
stracyjnych, lecz niestety lokal 
zajmowany przez Kierownictwo 
Rcbót Wodno - Melioracyjnych 
jest nader szczupły i nie może 
pomieścić zatrudnionego perso­
nelu. Jak się okazuje, musiano 
z tego powodu zrezygnować z 
obsadzenia 8 etatów. Zachodzi 
więc obawa, że przeprowadza” 
nie planu napotyka na pewne 
trudności.

Warto by więc pomyśleć o 
przydzieleniu Urzędowi Wodno- 
Melioracyjnemu w Gnieźnie, 
obszerniejszego pomieszczenia 
na biura, (yk)

Rosną rak grzyby 
po deszczu
W gromadzie Zbarzewo, po­

wiat leszczyński, zawiązała się 
12 z rzędu a pierwsza w gminie 
Włoszakowice spółdzielnia pro­
dukcyjna typu Ib. Wieś spół­
dzielcza posiada czynną gorzel­
nię, oraz 298,73 ha ziemi. Na 
ogólną liczbę wsi spółdziel­
czych 7 znajduje się w gminie 
Rydzyna, 3 w gminie Lipno o- 
raz po jednej w gminach: Krze­
mieniewo i Włoszakowice. (R)

Chłopi-parcelanci z Ulejna, 
powiat Środa, postanowili za­
łożyć wieś produkcyjną. W 
skład jej weszło 24 członków. 
Młody i pełen entuzjazmu chłop 
Aleksander Warot został prze­
wodniczącym. Nowa spółdziel­
nia produkcyjna jest 18 w po­
wiecie. (kos)

Rozwój gospodarczy 
warunkiem 

życia kulturalnego
Rozwój Krotoszyna w ciągu 

minionych 6 lat wskazuje na 
przeobrażenie miasta w ośrodek 
przemysłowy. Równocześnie ze 
wzrostem zatrudnienia, rośnie 
1 dobrobyt oraz rozwija się o* 
świata i kultura. Krotoszyn po­
siada dużą Ilość szkół.

Wzrosło czytelnictwo I dziś 
biblioteka powiatowa w Kroto­
szynie stoi pod względem za­
opatrzenia jak i czytelnictwa na 
jednym z pierwszych miejsc w 
województwie. Podniesieniu 
kultury sprzyja także powsta­
nie Powiatowego Domu Kultu­
ry jak i aktywność kół Wszech­
nicy Radiowej, (fk)

Na straży zdrowia
Wedjug danycłi «ta ty stycz­

nych Wydziału Zdrowia w Ka­
liszu w ostatnim kwartale 1950 
r przeprowadzono w 162 punk­
tach lustracje, a za nieporządki 
wymierzono 20 mandatów kar­

Ludność wiejska szkoli się
Luty bieżącego roku, będzie 

miesiącem intensywnej pracy 
ideologicznej prezesów KółGro” 
madzkich Związku Samopomo­
cy Chłopskiej 1 przewodniczą­
cych Kół Gospodyń ZSCh w po­
wiecie żnińskim. Wszyscy pre­
zesi gromadzcy, jak i przewod­
niczące K. G., wezmą udział w 
3 dniowych kursach, zorgani­
zowanych w ośrodkach gmin­
nych.

Troską władz powiatowych 
ZSCh będzie przez program, jak 
i dobór wykładowców przyczy­
nić się do podniesienia kursu 
na wysoki poziom. Biorąc pod 
uwagę ważność pracy Kół Gro­
madzkich w akcji planowania 
i kontraktacji roślin oraz żywca, 
przy prowadzeniu prac oświa” 
towych i sportowych w osie­
dlach wiejskich ,kure fachowy 
i ideologiczny przyczyni się nie­
wątpliwie do zrealizowania pla­
nu gospodarczego w rolnictwie.

£
Już obecnie, przy wybitnej 

pomocy prezesów Kół Gromadź” 
kich ZSCh 1 kierowników grup, 
przeprowadza się rozplanowanie 
areałów, przewidzianych w o- 
gólnym planie gminnym. (Ke)

/1/ie
hafty średzkie
Referat kultury PRN w Środzie 

zorganizował kursy regionalnych 
haftów średzkich we wsiach pro­
dukcyjnych w Pławcach i Zdzie- 
chowicach Naukę prowadzi znana 
hafclarka Franciszka Bandosz z 
Kępy Wielkiej. Główną opiekę nad 
kursami sprawuje ob. Wiesława 
Cichowicz z Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej z Wydz. 
Kultury. Udzin) b i er ze 36 dziew­
cząt.

Kursy mają na celu odtworzenie 
starych grodzkich czepków i róż­
nych koronek, które zanikły zu­
pełnie- (kos)

nych. Przeprowadzono również 
kontrolę w 109 posesjach.

Na ogólną liczbę 9114 dzieci 
szkolnych zostało zbadanych 
przez higienistki 6769 dzieci. W 
ostatnim kwartale ub. roku w 
poradniach Ośrodka Zdrowia 
udzielono zabiegów lekarskich 
4590 osobom a z poradni prze­
ciwalkoholowej korzystało 22 
osoby. W przychodni dla Matki i 
Dziecka zbadano 735 dzieci, u- 
dziclono porad na miejscu 1260 
dzieciom. Z poradni dla kobiet 
ciężarnych korzystało 747 ko­
biet, udzielono porad 1001 oraz 
dokonano zabiegów u 1152 ko­
biet.

Z poradni przeciwjagliczej 
korzystało 928 osób 1 dokonano 
1661 zabiegów. W poradni prze­
ciwgruźliczej udzielono 1227 po­
rad, dokonano 1451 przeświet­
leń, do szpitala skierowano 52 
o$oby, a do sanatorium wysłano 
41 osób.

Z przychodni lekarsko-denty- 
stycznej korzystało 229 osób, 
udzielono 602 porad i dokonano 
1356 zabiegów. Z poradni spor- 
towo-lekarskiej korzystało 216 
osób.

Ośrodek Zdrowia w Kaliszu 
w dalszym ciągu odczuwa brak 
odpowiednich pomieszczeń.

(set)
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Z relacji naszych korespon­
dentów wiejskich, wynika, że 
wiele gromad w woj. poznań­
skim wypełniło w terminie a 
nawet przedterminowo swe zo­
bowiązania w odstawianiu do 
punktów skupu posadanych 
nadwyżek zbożowych. Druko_ 
wal:śmy już kilkadziesiąt ar­
tykułów i notatek, w których 
korespondenci wykazali, iż 
chłopi mało i średniorolni od­
stawiali zboże chętnie, zorga­
nizowali „Czerwone transpor­
ty" (niektóre gromady po dwa 
razy), chcąc w ten sposób za­
dokumentować swe zrozumie­
nie dla potrzeb Państwa Ludo­
wego, pragnącego zapewnić ro­
botnikom i ich rodzinom w 
miastach i okręgach przemy­
słowych stałe, nieprzerwane 
zaopatrzenie w chleb.

Wrogą postawę od samego 
początku przyjęli natomiast 
kułacy, wyzyskiwacze i speku­
lanci. Nie tylko, że sami ukry­
wają swe nadwyżki zbożowe w 
słomie, w sian e, w sypialniach 
na strychach i z wielkim opo­
rem — w wypadku zdemasko­
wania — sprzedają eboże 
gminnym spółdzielniom, to je­
szcze rozsiewają najróżniejsze 
plotki i n czym nieuzasadnio­
ne bzdury. Jednym e. „argu­
mentów" kułackich jest fał­
szywe twierdzenie, że odsta­
wienie wszystkich nadwyżek 
zbożowych utrudni hodowlę i 
spowoduje niewykonanie pla_

Kułak wpadł...
Mało i średniorolni chłopi gro­

mady Stobno w pow pilskim z 
pełnym zrozumieniem sprawy od­
stawili swe nadwyżki zbożowe. 
Jedynie bogacz wiejski Julian 
2 y c h 1 i ń s k i ociągał się z od­
stawą, a nawet puszczaj między 
ludzi pogłoski, że zboża nie po­
siada. Trójce gromadzkiej wyda­
wało się to zbyt podejrząnym, 
toteż udano się do Żychlińsklego 
z zapytaniem, czy te pogłoski są 
prawdziwe. Kułak ze skwapliwo- 
ści potwierdził, oświadczając 
dodatkowo, iż będzie zmuszony 
sam zboże kupować, ażeby wy­
żywić rodzinę i inwentarz.

Nie dając temu wiary, prze­
wodniczący trójki gromadzkiej 
zarządził rewizję, która przynio­
sła wprost rewelacyjne wyniki. 
Znaleziono bowiem w stodole u- 
kryte pod słomą w specjalnym 
ogrodzeniu zboże w ilości: 10 q 
żyta, 7 q pszenicy, 4 q jęczmie­
nia i 10 q owsa. Zboże było już 
częściowo zniszczone przez szczu­
ry 1 myszy. Fakt ten świadczy 
najwymowniej o wrogiej posta­
wie kułaka wobec potrzeb pań­
stwa 1 społeczeństwa; wołał zbo­
że zniszczyć niż sprzedać w 
gminne] spółdzielni.

Rzecz jasna, że znalezione zbo­
że odstawiono do punktu skupu.

LEON JASIAK
korespondent „Głosu"

•
nu kontraktacji trzody chlew­
nej. Bogacze i wyzyskiwacze 
wiejscy nie mówią oczywiście 
mało i średniorolnym chłopom 
aby me odstawiali zboża. Na 
to są oni za sprytni, rozumie­
ją. że tak e stawianie sprawy 
byłoby zbyt niebezpieczne.

Korespondenci nasi piszą, 
że stosują oni metody bar­
dziej „dyplomatyczne", za­
maskowane, trudniejsze do 
rozpoznania pokrywane nie­
rzadko dobrą radą w intere- 

■ się państwa i narodu. Toteż 
często maw ają: „poco odsta­
wiać żyto, kiedy lepiej się 
opłaca wyhodować więcej 
świń, dać krowom śrutu żyt­
niego a dadzą więcej mleka. 
Państwo przecież potrzebuje 
mięsa, masła i mleka". A 
'tuięc niby wszystko w po­
rządku, n e agituje się prze­
ciwko zarządzeniom władz i 
uchwałom gromadzkim, a ra­
dzi się „dobrze" na korzyść 
pracujących chłopów. Jedne­
go tylko taki kułak nie do­
powiada — że Państwu po­
trzebny jest także chleb, ce­
lem stałego i planowego za­
opatrywania świata pracy.
I tu dopiero wychodzi to 

przysłowiowe szydło z worka.
Kłamstwa rozsiewane przez 

kułaków „biorą w łeb" — jak 
pisze jeden z korespondentów 
— bo przecież przy tuczeniu 
świń czy podkarmianiu krów 
nie potrzeba stosować żyta. 
Najlepszą karmą jest mieszan­
ka owsiano-jęczmienna. A 
tych dwóch rodzajów zbóż ma­
my pod dostatkiem czego do­
wodem wykonanie w Wielko. 
polsce rocznego planu skupu 
do dnia 31 grudnia 1950 — w 
135 proc. Kułacy jednak —

wykazując swą wrogą posta­
wę — ukrywają właśnie zboża 
chlebowe: żyto i pszenicę.

Drugie kłamstwo, że od­
stawa zboża odbija się u. 
jemnie na hodowli, też nie 
ma uzasadnienia o czym 
świadczą spędy trzody chle­
wnej i zawierane umowy 
kontraktacyjne na II i III 
kwartał 1951 r. Samo życie 
i codzienne dośwadczenie 
bije więc t demaskuje dzia­
łalność bogaczy, wyzyskiwa­
czy i lichwiarzy wiejskich, 
którym nie udało się ukryć 
zbóż chlebowych, aby po_ 
spekulować nimi na przed­
nówku, wypożyczać biedocie 
i brać w jesieni 2 cetnary za 
jeden wypożyczony — jak to 
robili przed wojną. Nie u- 
dało się, bo bezrolni, mało i 
średniorolni chłopi w myśl 
starego przysłowia „wiedzą 
sąsiedzi jak kto siedź?’ po­
trafili poprzez trójki gro-

madzkie odkryć wszystkie 
schowki i zmusić bogaczy — 
spekulantów do sprzedania 
Państwu nadwyżek zbożo­
wych.
Nie wątpimy, że uświado­

mione, pracujące chłopstwo 
poprowadzi swą akcję demas­
kującą wroga klasowego do 
zwycięskiego końca i wyrwie 
mu z rąk tę broń ucisku, jaką 
stanowiły dawniej w jego rę­
kach rezerwy zbożowe, osłabi 
jego zdolność do szkodnictwa 
i dywersji i zapewni krajowi 
równomierne, dostateczne za­
opatrzenie w chleb.

Roczny plan skupu żyta w 
woj. poznańskim wykonaliśmy 
do 31 grudnia 1950 r. zaledwie 
w 57 proc. Czynny udział pod­
stawowych mas chłopskich w 
dotychczasowym przebiegu ak­
cji wskazuje, że do dnia 23 lu­
tego 1951 r. (ostateczny termin) 
plan będzie wykonany w 100 
proc. (wł)

Zmarł
— No, jak się czuje3z, chło­

pie?
— To ładnie, Franuś, żeś mnie 

odwiedził.
— Jak tylko się dowiedziałem, 

że jesteś tu we Wrześni, w Szpi­
talu Powiatowym powiedziałem 
sobie: muszę Władzia oawiedzić 
i przyjechałem... No, jak tam i 
tobą?

— Już dobrze. Za tydzień wra­
cam do domu... Mam do ciebie 
prośbę... Czy mógłbyś mi zała­
twić w Obornikach pewną spra­
wę? Zapomniałem przedłużyć na 
bieżący rok legitymację i nie 
miałbym zniżki kolejowej na po­
wrót do domu. Czy zechciałbyś 
zrobić to dla mnie i odesłać mi 
potem legitymację listem poleco­
nym?

— Dobra, dawaj.
*

W kilka dni po wizyęie we 
Wrześni listonosz przyniósł panu 
Franciszkowi list.. ten sam list, 
który wysłał przyjacielowi do 
szpitala. Na kopercie jednak jjod 
nazwiskiem adresata (przekreślo­
nym) było dopisane: zmarł — 
zwrot!

Pan Franciszek oniemiał.
Przed niecałym tygodniem prze­

cież rozmawiał z przyjacielem, 
który czuł się doskonale i już 
zamierzał opuścić szpital i nagle 
zmarł!

— Ano... co robić! 
tchnął pan Franciszek

Pierwszy rek wspólnej pracy
przyniósł dobre wyniki gospodarcze

Niecodzienną uroczystość ob­
chodzili członkowie Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego w Lip­
nie (pow. Leszno) w ostatnią 
sobotę ub. m. W dniu tym już 
o godz. 13 zebrali się wszyscy 
w pięknie przybranej świetlicy 
gromadzkiej na pierwrsze rocz­
ne zebranie, by wspólnie omó­
wić dotychczasowe osiągnięcia 
i sukcesy oraz braki i niedo- 
cinnnięcia swej prawie rocznej 
kolektywnej gospodarki. Przy­
byli także liczrie przedstawi­
ciele władz, partii politycznych,

200 procent planu skupu
wykonali rolnicy bo anows:y

W indywidualnych odstawachZ nałożonego planu skupu 
zboża wszystkie gromady gminy zboża wymienić należy gospo- 
bojanowskiej wywiązują się na- daizy 10 hektarowych 
leżycie. Plan skupu przewiduje I...........
1596,5 ton zboża; do 31 stycz­
nia br. Gminna Spółdzielnia w 
Bojanowie odebrała już 1031 
ton, tzn. 64,59 proc, ustalonego 
planu.

W sporadycznych wypadkach 
niektórym gromadom plan 
zmniejszono Gromada Szemz- 
drowo odstawiła już 7 proc, 
ponad plan, a Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w. Potrzebowie 41,91 
proc. Gromada Tarchalin wyko­
nała plan w 50 proc. Trzebosz 
odstawił już 70,21 proc., Paków- 
ka 74,22 proc., GoJaszyn 70,15 
proc., a Gierlachowo 62,35 proc, 
planu. Miasto Bojanowo odsta­
wiło zboże w 200 procentach.

zwrot
kubek" podobnego do zmarłego 
przyjaciela.

— A może 
mknęło panu 
myśl. Włosy 
mu dęba. Nogi się pod nim u- 
g’ęły. Zimny pot wystąpił na 
czoło. Wieniec wypadł z ręki.

— Czy . czy obywatel to o- 
bywatel, czy duch? — wyjąkał 
wreszcie drżącym głosem.

— Franuś, co tobie? Czyś

to duch — prze- 
Franciszkowi przez 
na głowie stanęh

dla kogoupił? Jaki duch

tv

wes- 
r__  ___ trza

będz:e kunić wieniec i pojechać 
na pogrzeb. •

Jak pomyślał, tak zrobił. .
I kiedy z wieńcem na ramieniu 

szedł ulicą zamyślony nad losem 
przyjaciela usłyszał wołanie:

— Franuśl
Pan Franciszek ujrzał nagle 

przed sobą mężczyznę „kubek w
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Jana 
Wujka z Zawady, który na 
zadeklarowane 3000 kg odsta­
wił 4250 kg zboża i przekroczył 
plan o 41 p-oc., i Tomasza 
Rosika z Szemzdrowa, który 
przewidywał w swym planie 
1350 kg. a odstawił do n tnklu 
zsypu 2274 kg, wykonując plan 
w 158,44 proc.

Nieomal wszystkie c-omady 
odstawiają zboże r’o n^-azy- 
nów zbiorowo, toteż cl. Ponia­
towskiego w Bojanowie trudna 
jest do przebyc’a. gdv korowód 
wozów wiejskich ją zapełni.

Niewykonanie pi Tu w | 
przez większość ron-.tl 
wodował onór kuła’ ńw i 
wiarzy wieisklrh, kt''rZv 
ociągała sie 7 cds‘awą, 
wręcz sabotują uchwały i zarzą­
dzenia.

TADEUSZ WALKOWIAK 
korespondent „Głosu"

pelni 
spo- 
lich- 
bądź 

:ż też

organizacji społecznych i go­
spodarczych.

Ze sprawozdania przewodni­
czącego RZS-u wynika, że spół­
dzielcy lipińscy mieli szereg 
poważnych niedociągnięć jak 
na przykład nie w porę 1 nie­
dostatecznie pielęgnowane bu­
raki cukrowe, które nie przy­
niosły spodziewanego plonu. 
Winę ponoszą tu kobiety lipiń­
skie, które za mało pomagały 
swym mężom. Mimo to jednak 
RZS w Lipnie ma poważne o- 
siągrięcia gospodarcze. Warto 
tu wspomnieć wysokie zbiory 
zbóż, zwłaszcza jarych, a szcze­
gólnie pszenicy j jęczmienia. 
Nadzwyczaj pięknie obrodziły 
ziemniaki.

Poza 
dzielcy 
dowli. 
odwozi 
woj zlewni 160 1 wysoko war­
tościowego mleka. Wynikiem 
tych os ągnięć jest 20 27 zloto­
wa dniówka obrachunkowa, po­
dana do ogólnej wiadomości 
rrzez przewodniczącego. Trzeba 
stwierdzić, że jest to sukces du­
ży, jak na pierwszy rok wspól- 
”ej goscodarki, jeżeli się zwa- 
ży. że spółdzielnia ta miała po­
ważne obciążenia kredytowe, 
s^gające 8,5 tys. zł.

Po sprawozdaniach przewod- 
ricznrego i komisji rewizyjnej 
wywiązała się ożywiona dysku­
sja. Z kolei pr7vstąpioro do 
wyboru władz, spółdzielczych 
W wyriku głosowania prze­
wodniczącym zos‘ał wybrany 
Julian Kurczyna a członkami 
zarządu An’onj Frąckowiak, 
Wawrzyn Mencel, Gwidon Ko- 
pydłowskj oraz przodownica 
pracv Anna Zawarta.

STANISŁAW DOLATA 
korespondent „Głosu"

Jak wielkie znaczenie dla na­
szej gospodarki ma hodowla 
bydła nie potrzeba nikogo prze­
konywać. Państwa oraz insty­
tucje gospodarcze, tworząc 
specjalne poradnie żywienia 
przy mleczarniach okręgowych 
wyznaczają wysokie premie za 
dostawę mleka i wzorowy wy­
chów cieląt. Taka poradnia ist* 
nieie również przy Mleczarni 
Spółdzielczej w Borku 
Gostyń).

Kierownictwo poradni 
nizowało przed mniej 
rokiem współzawodnictwo mię* 
dzy rolnikami w dziedzinie wy­
chowu cieląt, higieny krów i o- 
bór oraz czystości dostarczane* 
go mleka- Po zbadaniu wyni

( pow.

zorga- 
więcej

ków Komisja Współzawodnic* 
twa wyróżniła 26 rolników * 
Borku, przyznając im nagrody 
w postaci nowiuteńkich sit do 
mleka i 20*lifrowych konwi.

Wręczając wzorowym rolni- 
kom nagrody, przewodniczący 
Komisji ob. Gościniak wskazał 
na osiągnięcia pierwszego roku 
planu 6-letniego na odcinku 
hodowli krów i produkcji mle* 
ka, życząc nagrodzonym dalszej 
owocnej pracy celem podniesie­
nia rolnictwa na wyższy po* 
złom.

Zdjęcie nasze przedstawia 
grupę wyróżnionych chłopów 
wraz z członkami Komisji 
Współzawodnictwa.

TADEUSZ SARBINOWSKI 
korespondent „Głosu"

Młodzież wiejska
wobec zagadnienia spółdzielczości

produkcją roślinną spół- 
czerpią dochody z ho- 
Oborowy Jan Mencel 

codzienrie do miejsco-

W ostatnich dniach stycznia 
odbył się w Zaniemyślu (pow. 
Środa) kurs ideologiczno-szko- 
ler.iowy zorganizowany jak co 
roku przez Oddział Powiatowy 
ZMP w Środzie. Na zjazd przy­
byli aktywiści i aktywistki z 
całej gminy, w liczbie 45 osób

Trzydniowy kurs obsługiwali 
przybyli prelegenci ze Środy, 
którzy omówili zagadnienia 
walki o pokój, realizację planu 
6-letniego, zagadnienia pracy 
kołach gromadzkich, walkę 
wrogiem klasowym na wsi 
wyzyskiwaczami i kułakami.

Kurs zakończono podpisa­
niem rezolucji, w której zebra­
ni zobowiązali się wzmocnić 
pracę organizacyjną w kołach 
gromadzkich ZMP. „Zobowiązu­
jmy się włączyć młodzież ZMP 
do walki o spółdzielczość pro­
dukcyjną na wsi. Potępiamy 
plany anglo-amerykańskich im­
perialistów i ich postępki w 
Korei. Będziemy walczyć o po-

w
z 
z

kój na całym świecie ramię w 
ramię z radziecką młodzieżą 
komsomolską" — czytamy w 
dalszym ciągu rezolucjL

EMIL KOWALCZUK 
korespondent „Głosu"

trzeba zabezpieczyć
Przed dwoma miesiącami w O- 

siecznej. powiat Leszno, oddano 
most do użytku. Do dnia dzisiej­
szego jednak nie zwrócono uwagi 
na niedostateczne zabezpieczenie 
mostu barierami ochronnymi. Na­
raża to przechodniów względnie 
przejeżdżające pojazdy na wielkie 
niebezpieczeństwo.

Miejska Rada Narodowa w O- 
slecznej winna jak najszybciej po­
starać się o dostateczne zaopatrze­
nie mostu, a tym samym zapew­

nić bezpieczeństwo korzystają­
cych z niego przechodniom.

G. URBANIAK 
korespondent zakładowy

Dobrze s;ę rozwija przedszkole w Krzyżu

• się
ten wieniec?

— No dla ciebie... 
marłeś.

— Co bredzisz, nie 
żyję 1 czuję się doskonale po 
wyjściu ze szpitala.

— Uszczypnij mnie., no, nie 
tak znowu mocno 1

Reszta wątpliwości rozwiała 
się przy piwie, na które wstą­
pili do Gospody.

Wieniec został na chodniku.
♦

Nie Jest to bajka, ani prima­
aprilisowy dowcip, lecz historia 
prawdziwa.

Nie wiemy tylko, na czyje 
konto ją zapisać?

Nieobowiązkowego listonosza, 
czy „porządków" w Szpitalu Po­
wiatowym we Wireśni?

Owa.

przecież u-

Biedniacy i średniacy
uaktywniają s ę w pracy społecznej

W tych dniach odbyła się w 
Kleczewie (pow. Konin) narada 
robocza przedstawicieli organi­
zacji społecznych i politycz­
nych miasta i gminy. Dotyczy­
ła ora najważniejszych spraw 
r.aszej gospodarki 'na odcinku 
wiejskim, a mianowicie: plano­
wego skupu zboża, przedtermi­
nowego spłacania podatku 
gruntowego i FOR-u oraz spół­
dzielczości produkcyjnej. U- 
czestnicy narady utworzyli sta­
ły aktyw gromadzki, którego 
członkowie w ściśle ustalonych 
dniach będą dopomagać w re­
alizacji poszczególnych akcji na 
terenie wsi lub miasta.

W dyskusji podkreślono mo­
ment zaostrzającej się walki 
klasowej na wsi, w związku z 
czym sekretarz KP PZPR — Li- 
buda zaapelował do zebranych.

na

a 
od 
ro-

Biblioteka w Wiardunkach
W spółdzielni produkcyjnej w 

Wiardunkach (pow. Oborniki) o- 
twarta została biblioteka gromadz­
ka, która mieści się w lokalu 
świetlicy Otwarcie biblioteki i 
oddanie jej do użytku ludności 
gromady było wydarzeniem dnia.

Zorganizowano więc przy tej 
okazji akademię, klórą urozmaiciły 
śpiewy, inscenizacje 1 deklamacje 
w wykonaniu zesnołu świetlicowe­
go i młodzieży ZMP-owskleJ.

FR. KIERACKI 
korespondent „Głosu"

by przyjęte na siebie obowiąz­
ki potraktowali z należytym 
zi ozumieniem. Podkreślono rów­
nież konieczność przeprowadze­
nia na szeroką 6kalę akcji u- 
swiadamiającej, która winna 
się przyczynić w dużym stop­
niu do przebudowy 
spodarczego wsi.

W zakończeniu 
żono plan pracy i 
zadania członkom 
nych

życia go-

narady uło- 
wyznaczono 
poszczegól-

organizacji.
Z. KOWALSKI

korespondent „Głosu"

Koncert „Artosu
Ostatnio Państw. Przedsię­

biorstwo Organizacji Imprez 
Artystycznych „Artos" wpadło 
na szczęśliwy pomysł urządza­
nia w niektórych szkołach mie­
sięcznych audycji muzycznych 
z udziałem znanych artystów 
polskich. Państw. Szkoła Ogól­
nokształcąca w Krotoszynie na­
leży również do tych szkół, w 
których co miesiąc będą odby­
wać się koncerty „Artosu",

Inauguracyjny koncert pt. 
„Tańce i pieśni polskie" odbył 
się dnia 27 stycznia br. Artyści 
zapoznali młodzież z historią 
tańców rodzimych i pieśniami

Jednym z przejawów troski 
naszego iządu o dziecko jest 

szeroką 6kalę zakrojona ak­
cja rozbudowy 
przedszkoli w 
planie 6-Ietnim. 
Jednak rozwój 
przedszkoli i 
praca w nich 
leżą w dużej 
mierze od spo­
łeczeństwa, 
zwłaszcza 
komitetów 
dzicielskich.

Jeśli chodzi o 
przedszkole w 
Krzyżu, to po­
wstało ono z ini­

cjatywy społeczeństwa, przede 
wszystkim kolejarzy, którzy 
stanowią większość mieszkań­
ców tego miasteczka.

Przedszkole wymaga ciągłej 
opieki społeczeństwa i władzy 
miejscowej, ciągłego ulepsza­
nia pracy i nowych kadr ludzi 
z inicjatywą. Ten nowy ruch 
obserwujemy właśnie od kilku 
tygodni w przedszkolu w Krzy­
żu. Warunki lokalowe aczkol­
wiek nie najgorsze, nie odpo­
wiadały nowoczesnym wyma­
ganiom higieny. Dlatego też z

zadowoleniem stwierdzić wy­
pada, że przed kilku tygodnia­
mi dokonano gruntownego re­
montu, Wymalowano podłogi i 
drzwi, przeprowadzono dodat­
kowe instalacje elektryczne, 
zwłaszcza w kuchni. W najbliż­
szych dniach będzie zakupione 
radio, a Wydział Oświaty przy 
Prez. Pow. Rady Nar. w Trzcian­
ce obiecał dostarczyć umeblo­
wanie dla trzeciej izby szkol­
nej.

Ze względu na dużą ilość 
dzieci (około 90) postarano się 
o trzecią wychowawczynię, tym­
czasem niekwalifikowaną.

Trzeba zaznaczyć, że prawie 
wszystkie te innowacje za­
wdzięcza przedszkole dobrej 
współpracy kierownictwa z ko­
mitetem rodzicielskim.

JAN HOROWSKI
korespondent „Głosu"

// w Krotoszynie
polskimi w określonym rytmie 
tanecznym. Artystki Opery 
Warszawskiej Sława Makowska 
i pianistka prof. Halszka Mo­
stowicz wykonały utwory zna­
nych kompozytorów: Noskow­
skiego, Niewiadomskiego i No­
wowiejskiego.

Audycja ta ukazała piękno 
rodzimej muzyki ludowej i ści­
ślej związała młodzież z trady­
cjami polskiej kultury muzycz­
nej. Rzeczowe słowo wiążące 
pozwoliło bez trudu zrozumieć 
wszystkie utwory.

Krzysztof Racinowski 
korespondent „Głosu"

ZMP-owcy protestują
Zarząd szkolny ZMP przy Pań­

stwowej Szkołę Ogólnokształcą­
cej st. lic. w Kępnie zorganizo­
wał 10 ub. m masówkę protesta­
cyjną w związku z procesem an- 
tyludowej bandy uerrorystyczno- 
rabunkowej w Wolbromiu. "

Na zebraniu wskazano na fakt, 
że banda wolbromska prowadziła 
antypaństwową robotę dywersyj­
ną, chcąc przeszkodzić masom 
pracującym w realizacji planu 6- 
letniego 1 budownictwie socjaliz­
mu w Polsce. „Działalność ta 
tym więcej nas oburza — mówią 
ZMP-owcy — że na jej czele 
stali księża — przedstawiciele 
Kościoła, w którego przepisach 
jednym z najważniejszych jest 
„Nie zabijaj!"

W wvniku masówki młodzież 
uchwaliła rezolucję, w której 
stwierdza konieczność pilnej na- 
ki, pracy 1 czujności rewolucyj­
nej. W zakończeniu rezolucji i 
w odpowiedzi na antyludową 
działalność ks. Oborskiego i Ga­
domskiego młodzież postanawia 
zaostrzyć walkę i czujność kla­
sową 1 demaskować na każdym 
kroku wrogów Polski Ludowej, 

MIECZYSŁAW NAPIERAŁA 
korespondent „Głosu"


